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Interes palestyński.
Syoniści amerykańscy, jak donoszą telegraficznie 

t  Nowego Jorku, krzątają się dokoła zakupna Palestyny 
fca republikę żydowską i rząd turecki nie jest podobno 
tej gotówkowej myśli nieprzychylny. Sprawa ta obcho
dzi i Polskę, z przyczyn dostatecznie znanych a raczej 
obchodziłaby ją bardzo, gdyby plany syonistyczne 
miidy widoki rychłego ziszczenia. . Do celu, jaki sobie 
Byonizm założył, mniszą Polacy odnosić się tem życzłi- 
iwiej, im szerzej i szybciej byłby przeprowadzony* Pod 
tym jednak względem nasuwają się poważne wątpliwoś
c i  ,których źródło niestety, zasilało się obecnie, dzięki 
licznym wydawnictwom żydowskim.

Dowiadujemy się z nich, że dotychczasowa koloni- 
®&cya Palestyny idzie oporem. Ledwie 2 procent całej 
pwierzchni gruntu jest w posiadaniu żydowskiem; lu
dność żydowska wynosi w sumie ledwie 100.000: jedną 
siódmą żydów na świecie — a i z tych osadników „tyl- 

3e<tea trzecia może być uważaną za żywioł produ- 
tywny“ , jak wyraża się w miesięczniku „Der Jud“, 

^dawanym w Berlinie, p. Adolf Boełun z Wiednia.
yniki zatem niezbyt obfite. Ale może najbliższa przy

r ó ś ć  będzie lepszą?
Z tyB1 samyin loiesięczniku zabiera głos p. Hillel 

z Warszawy. Jest on w zasadzie wielkim syonir
1 z lego stanowiska rozpościera przed żydami w Pol

sce dwa zadania- , •
Pierwsze, to nieustaćn&:v' myślenie o Palestynie. 

„Jako część całego ludu żydowskiego — pisze — muszą 
śydai w Poisce, tak jak żydzi na całym święcie, dążyć 

o odrodzenia, do nowego świtu w nowym kraju“,Mu- 
raą pomagać swemu „narodowi*1 w tworzeniu „ceor 
trum. materyainego i duchownego w  kraju pęteszłości 
l przyszłości, w Palestynie**. Ale kiedy to centrum Się 
utworzy? Niewesoło bierni odpowiedź na to pytanie, 
które budzi ciekawość nietylko wśród syonistów, ale 
■wśród narodów, które ich między sobą mają. „Palesty
na stwierdza p. Hillel — nie zniesie jeszcze dzisiaj 
łmmigracyi masowej. Gdyby chciano już dzisiaj pokie
rować tam cały strumień emigracyjny, stworzyłoby się 
gro © niebezpieczeństwo dla myśli syjonistycznej. Do 

^dowsldch kolonij w Palestynie trzeba wybie- 
udzd pojedynczo. Dla szerokich mas nie ma tam

<iotych0̂ eJ anie” J f  MedyŚ> z c” > bP<dzie’ 1«* 

towrwaT ' r CZaSem żydzi muszą ^  ^  P®dróż Przygo-
znaiduja. Mnm, W tyCh miejscach ' kraja«h gdzie się 
zyskać jak n S i i ^ 1Ć ^  W nlch naiwyS<>*iieÓ> 
nia. Gdy sic warunki bytn- Wojna życie zmie-
i bcd7 irt i l »naród żydowski podniesie głos

wykutórniP ł »Pre“ ntował ludzkości swe nie- 
2 ? ^ '  jeżeli chce mieć czyste
ni T Z 1 ’^  ’e wykupić“. Te drugie zada-
■‘u f dÓW W,Polecf  ~  i bardzo ważne. Albowiem: „je- 
JWu żvdn ^  .&y ^  do y^Iestyny jako do centrum
ujdynip W e^° ’ ^PMninać, że wiele czasu
wtotif-’ / T  “ ŚC) siQ zuPełnie wielki ideał centrum i 
ów wieL  ̂ <>rU.Z:W!yi‘.‘ Dowiadujemy się, że nawet gdyby 
samem i Ł > 40 jeszcze nie rozwiąże się tem-
p r z ^ t WCStya żydowska w pelsce- »W najlepszym 
PaW  U ~  pJSae P- HiUel Zeitlin — gdyby
e j . yn  ̂ Juogła przyjąć wielki strumień żydowskiej 
ffligraeyi, albo w przypadku najgorszym: gdyby wielu 

sce yjl ŚTdzfeś uciekać, to jeszcze zostanie w Poł-
żnem 6 f  ^  4la żydów polskich, jest war
któr\n-r» y swych praw mniejszości w kraju, w

W  wtaazcza po mantach tworzą znaczną masę**.
OTzed. J ^ l ^ ł '  ”*brony“ ***** ®ię zjednoczyć. Idzie 
on w P o ls c e ^ 1!: 0 .2W2ll!zaai® antysemityzmu. „Test
gankowjmj^ gibszy T  Mtt0ra: ~  SUłliê Zy’ lepi^ 
indziej. Tkzeb*
i i^ o d o w o -k u E u m a n m .X te 3 Ŵm ętomomcanem 
się niewolniczą asymflacyą, z S e ^ ę T S  
czenie swego narodowego ja, f e z  przez żądafe 1 e b ^  
nę praw obywatelskich i praw ludzi, należących i  osT- 
bnej grypy narodowej. Jeżeli przez te środki zupełnie 
Sl<2 &© nie zwalczy, to przynajmniej osłabł**;

Środki te znamy z programów „żydOwsko-ia^, 
wych“ które pojawiły się .w akcyi wyborczej warszaw- 

Zakładanie przez miast© szkół żaa-goiaowyełi i u- 
trzyuaywaule ich, osobna mda szkolna żydowska, p r o 
mowanie żydów na urzędników, wnoszenie do władz 
podań w żargonie i takie odpowiedzi w tymsamym ję
zyku, meświętoAYanie niedzieli itd. — oto niektóre pun

kty żądań żydowskich. „Autonomia narodowa**. W łonie 
społeczeństwa polskiego ,Królestwo jako kraj dwunaro- 
dowy i dwujęzyczny, oto cci, wypowiadany mniej lub 
więcej dobitnie, czasem z zupełną otwartością. To na 
dzisiaj. A dopiero w mgłach przyszłości, na horyzon
cie, który ledwie przez lunetę możnaby rozpatrzeć — 
Palestyna, jako rezerwo ar dla cząstki odpływu żydow
skiego. Jakiej cząstki, jak wielkiej? Nie wiemy. W każ
dym razie nie dla całości, to widzieliśmy wyżej czarno 
na białem, własnemi słowami przedstawiciela syonistów 
warszawskich.

Rozdział między rzeczywistością, a ideałem, jest 
więc, jak widzimy, zupełnie jasny. Ponieważ każdy nar 
ród potrzebuje ideału, więc ma być nim Palestyna, sko
ro ktoś żydów, za naród w ściąłem znaczeniu raz uwa
ża. Ale ideał to daleki, prawie nieziszczalny dla wszy
stkich żydów, na dziś nawet dla małego odłamu niemo
żliwy do osiągnięcia. Przeto rzeczywistość może być 
tylko jedna: krzepienie się w poczuciu „narodowem** 
za pomocą ideału, „walka z antysemityzmem**, zagamia- 
npe jak największej odrębności na miejscu dotychczaso
wego pobytu, tworzenie państwa w państwie. Myśleć 
o Palestynie, bo to łączy — siedzieć i rozpościerać się j 
na terenie obecnie zajmowanym. J‘y suis, j*y reste.

Program to nie nowy, dzisiaj tylko zatwierdzeni 
ny i poparty cyframi. Gospodarzom tych krajów, w któ
rych ma się urzeczywistniać, pozostaje tylko przyjąć 
go ponownie do wiadomości i wyciągnąć zeń konse- 
kweneye, jakie im sytuaoya narzuca. Konsekwencye 
te wypływają automatycznie niejako z zamierzań metro
ny przeciwnej i są tak proste, że wskazywać icii nie 
potrzeba. Być może, iż amerykańskim syonistom uda 
się przeprowadzić interes palestyński, lecz i to, jak do
wiedzieliśmy się właśnie, nie wpłynęłoby zbyt dodatnio 
na kwestyę żydowską w Potafce ,& temeamem na zmia
nę polskiego względem niej stanowiska.

V

Po uroczystości warszawskiej.
Przed pierwsaem posiedzeniem warszawskiej Rady 

miasta odbyto się w katedrze św. Jana uroczyste nabo
żeństwo, celebrowane przez J. E. X. Arcybiskupa Ra
kowskiego. Przybyli członkowie Rady, prezydum mia
sta, hr. Kwilecki jako reprezentant władz okupacyj
nych itd. Tłum pobożnych wypełnił świątynię. Po nabo
żeństwie chór operowy odśpiewał z orkiestrą „Boże 
coś Polskę**.

Sala kolumnowa ratusza zapełniła się po nabożeń
stwie radnymi i gośćmi, wśród których znajdowały się 
na gałeryi panie. Stół prezydyalny otoczony był przez 
honorowy pluton milrcyi. Z ramienia władz okupacyj
nych przybyli pp. hr. Kwilecki, Sahm i Tarniki. Po prze
mówieniu ks. Lubomirskiego ukazał się za stołem pre- 
zydyałnym prezes rady, dr Brudziński, Dowódca plu
tonu milicyi złożył mu raport, poczem milieya w marszu 
uroczystym opuściła salę. Przewodniczący ogłosił obra
dy za otwarte i wypowiedział znaną już mowę. Nastą
piło złożenie deklaracyi wspólnej stronnictw polskich 
oraz deklaracyj od poszczególnych, separatystycznych 
grupek. Wspominaliśmy, że stanowisko żydów-ugodow- 
ców jest niejasne, gdyż zrzeszenie wyborców żydow
skich, które zawierało kompromis % blokiem polskim, 
niema w spisie partyj, podpisujących deklaracyę pol
ską, zaś deklaracyi osobnej ci żydzi nie składali- Obe
cnie donosi „Kuryer warszawski** ogólnikowo, iż „pre- 
zes“ Brudziński zaznaczył o przyłączeniu się do zbioro
wej deklaracyi i żydów**. Bliżej tego „Kuryer** nie o- 
kreślą.

Z licznych adresów, jakie nadeszły, odczytano tyl
ko adres Krakowa, znany naszym czytelnikom. Wysłu
chano go stojąc i postanowiono wysłać odpowiedź. Na 
zakończenie przewodniczący zwrócił się do sali ze sło
wami: „Wychodzimy zjednoczeń, nierozdarci** i wzniósł 
powtórzony przez obecnych okrzyk: „Niech żyje Pol
ska!**  ̂Uroczystość, rozpoczęta punktualnie o dwuna- 
.stej, dfcończyła się o wpół do drugiej popołudniu.

* * »
Wspólną deklaracyę polską przyjęto ostatecznie 

w niedzielę, na naradzie stronnictw. Uchylili się od niej 
otwarcie jak wiadomo, socyaliści, reprezentowani w par- 
tyach: lewicy P. P. S., żydowskiego „Bundu“ i Socjal
demokracji Król. Pol. i Litwy.

Miarę uroczystego nastroju, w jakim społeczeństwo 
witało otwarcie Rady miasta, daje artykuł naczelny 
JŁnryera warszawskiego**, brzmiący tak:

W skupieniu i powadze wita Warszawa dzień dzi
siejszy, jako dzień historyczny pierwszego posiedzenia

Rady miejskiej. Wśród huku dział w krwawych opa
rach pól bitewnych, dźwiga się zapowiedź odbudowy 
Polski wolnej i niepodległej.

Przyszłość, niezależnie od ogólnych konjunktur 
politycznych, które wytworzą się przez wojnę po woj
nie, oprze się, jak o fundament, o czyn  obywa* 
teli,  o w y s i ł e k  t w ó r c z y  i dobrą wolę narodu, 
budującego swoje jutro dziejowe. Jedną z placówek 
naczelnych tego czynu, wyziłku i dobrej woli ma być 
Rada m. stół. Warszawy.

Stoi ona w przededniu narodowego, gospodarczego 
i kulturalnego odrodzenia „serca** Polski, z którego 
krew ma się rozchodzić po całym organizmie polskim, 
Krew ta musi być czysta, utleniona, zdrowa, aby nio
sła z sobą wszędzie życie i dawała impuls do tej głę
bokiej, wszechstronnej przemiany, przez jaką naród 
przejść musi, zanim uleczy i zabliźni wszystkie swoje 
rany. Na straży tej czystości i zdrowia stoją przedsta
wiciele miasta, p o w o ł a n i  do za b i e ra n ia  g ł o 
su w sprawach  c o d z i e n n y c h  n as zy ch  
trosk,  których chwila obecna nie szczędzi nikomu.

Ufni, te polskiem swojem sercem odczują oni te 
troski, obejmą je i wypowiedzą głosem tego serca, 
wspartego przez głos rozwagi i rozumu; że wytężą 
wszystką swoją wolę w kierunku istotnego czynu oby
watelskiego, na którego wyniki czekają szerokie masy 
ludności — witamy Radę m. stół. Warszawy. Witamy 
nie dźwięcznym frazesem, nie gómem słowem, ale pro
fitem, Btaropolskiem „Szczęść Boże“ w pracy trudnej 
i znojnej, w obliczu istotnego trudu i znoju tych pierw
szych poczynań na drodze do nowego żyda, które, da 
Bóg, stanie mocno i twardo pod chorągwią nieśmiertel
nego ideału polskiego i zaświadczy wobec Świata ft 
zdrowiu, żywotności £ sile narodu.

Wśród adresów, przesłanych Radźte «nasta War
szawy, znajduje się także pozdrowienie od polskiego 
Koła radzieckiego w radzie miejskifjj posarańskiej. „Ku
ryer PazłtaóaH** donosi o tem co następuje:

Z ekazył inauguracyjnego posiedzenia Rady mia
sta Warszawy wysłało tyczenia swoje takie Koło ra
dzieckie polskie miasta Poznanfa. Ze względu jednak 
na przepisy telegraficzno-pocctcwe, obowiązujące dla 
okupowanych części Królestwa, sformułowano tylko 
krótki tekst na zwykłej pocztówce.

Pisma warszawskie ogłaszają budżet miasta ha rok 
1916. Zestawienie ogólne pozycyi budżetu Warszawy, 
wykazuje w dochodach 32.125.228 rb., w czem smaczną 
część stanowią wpływy z pożyczek miejskich, a w wy
datkach 44.226.593 rb. Przewidywany zatem: deficyt 
lwyniesie 11.008.130 rb.

Zarząd miasta zapłaci w lipcu 250.000 marek na u- 
trzymanie załogi wojskowej oraz 1500 rb. m  utrzyma
nie wojskowych, posterunków na rogatkach.

Z ugorów naszego przemysłu.
Wojna i wielkie dostawy dla armii zaskoczyły nie

przygotowany na nie nasz przemysł domowy szewski, 
niezorganizowany należycie w kilku wielkich osadach 
szewskich. Jak wszystkie dziedziny domowego prze
mysłu tók również przemysł szewski, nieuposażo- 
ny we własne składnice skór i dodatków, zdany na li
chwę pośrednika, stał zdała od dostaw wojskowych, 
a przed wojną skazany był na minimalne ich rozda
wnictwo. Mamy nadzieję, że instytucje dla odbudowy 
kraju niezaponmą o: DobozyoaJcM,  M y ś l e n i 
c ach ,  R o z w a d o w i e  i innych ogniskach przemy
słu domowego szewskiego, że Wydział krajowy i me
cenasi przemysłowi niezaponmą o licznych swych pu
pilach, aby dać im możność podjęcia prac i wielkich 
dostaw po wojnie. Nie należy zapominać o uruchomie
niu garbarń, aby choć w części, surowiec nasz podda
ny przeróbce, mógł służyć dla licznych własnych war
sztatów, korzystających jedynie z dowozu, wywiezio
nych z kra ju skór do obcych garbarń.

Środki, jakie przyznane zostały dla odbudowy 
kraju i sanacyi przemysłu powinny zasilić przemysł do
mowy i dać możność dó przetworzenia go1 w dobrze zor
ganizowane wielkie przedsiębiorstwa nakładcze lub fa
bryczne, zabezpieczające przemysłowi dalszy rozwój a 
jego pracownikom znośne warunki bytu.

PrzedewBzystkiem rozdział funduszów na-cele prze- 
myału, podlegać winien sumiennej kontroli, wobec wy
stępów naszych, „mecenasów przemysłowych**, których 
zachowanie się we wielu poszczególnych wypadkach 
zaleca się pilnej uwadze. Przedziwnem jest wprost, że 
wglądanie wi te działy gospodarcze i krylykadziałalności 
uważaną bywa za kamień obrazy, a przecież tak zna
czne fundusze, rozdawnictwo ich i przyszłość gospo
darcza żądają, aby działalność na tem polu była jawna 
i aby społeczeństwo wiedziało o każdym kroku przed
sięwziętym dla sanacyi ||

Pismo % Wydziału krajowego, jaki© otrzymaliśmy w 
odpowiedzi na artykuły, poświęcone domowemu prze
mysłowi, rodzaj sprostowania, nie prostuje bynajmniej 
zaczepionych punktów. To, że szkoły zawodowe nie 
kształcą dla zawodów, o tem wiedzą wszyscy, któpsy 
bliżej od szeregu lat śledzą warunki, w jakich zna^to* 
dzi się przemysł domowy. Co do Kalwaryi, to wyjaśni 
to zapewne poseł Dr Banaś ,  którego pracy i energtf



OW. 2. „GŁOS NARODU" % dnia 28. Lipca 1916 roku. Ni 362.

zawdzięcza przemysł stolarski bardzo -wiele. W czasie 
/wojny nastąpiła zmiana w kierownictwie szkołą stolar
ską; zamianowano kier. p. Bulandę, o którego działal
ności nic nie wspominaliśmy, bo nie miał nawet czasu 
Łjej rozwinąć i dziwić się nie można, gdyż zawiłość pro
blemu, żąda przedewszystkiem znawstwa stosunków 
miejscowych, których opanować nie mógł. Pan B u l a n 
d a  ma jednak pretensyę, że nie udano się do niego po 
'informacye. Otóż oświadczyć mu możemy, że tej zasię
gamy u źródła, dającego wszelkie dane pewności, znajo
mości rzeczy i stosunków. Zarzuty nie tyczą się jego 
osoby, która zupełnie nie wchodziła w grę, bo dopiero 
przed kilku dniami dowiedzieliśmy się o jego nomina- 
cyi.

Wydział krajowy w piśmie do nas przesłanem, a o- 
gioszonem w numerze 359 „Głosu Narodu", wspomina
0 suszarni, która za staraniem Dra Banasia powstała w 
K&lwaryi, za fundusze Wydziału krajowego. O tem 
wiemy, długo wyczekiwano na przykrycie jej dachem
1 długo jeszcze czekać należy na jej ukończenie. Nie 
załatwia ona jednak sprawy, gdyż brak składów mate- 
ryału nie da możności korzystania z suszami, a obcy 
„homonovusy“ rozpoczęli już swą działalność, aby pro
duktem swym zalać nasze rynki zbytu.

Cyfry, jakie wykazał nam Wydział krajowy, 
także nie tłumaczą zaczepionych punktów, bo nie- 
przeezyłiśm y zupełnie świadczeniom, lecz pisaliśmy o 
celowości świadczeń, wiedząc, że kapaniną nie za
łatwi się problemu, czego żąda obecna faza rozwoju do
mowego przemysłu.

Co do bezczynności maszyn w przemyśle stolarskim 
nadmieniamy, że poza szkołą posiadają je zakłady p. 
Łojka i Drożdża i że pisząc o przemyśle stolarskim roz
różnić należy trzy działy: Towarzystwo stolarskie, Szko
łę i zakłady, mające swe motorowe urządzenia, których 
organizacya niema już nic wspólnego z przemysłem do
mowym. Co do Belgi jeżyków, którzy zamierzali wpro
wadzić w KałWaryi Wyrób półfabrykatów, raczy się 
zwrócić Wydział krajowy do p. posła Dra B a n a s i a  
1 byłego dyr. p. N i e m c z y n o w s k i e g o .

Szkoły zawodowe na prowincyi oddawali panowie 
z Wydziału krajowego pod opiekę równie mało jak oni 
znającym się na danej specjalności, panom z Wydzia
łów powiatowych, którzy pełnili w nich rolę lustratorów. 
Tak się dzieje dotychczas ze szkołami ogrodniezemi. Po
dobnie dziej o się ze stypę ndyami i stypendystami Wy
działu krajowego, którzy po powrocie z zagranicy pra
wie nigdy nie oddają się tym gałęziom, dla których 
wysyłano ich na uzupełnienie studyów. Memcryały i 
prace, są jedynym rezultatem ich wyjazdów, lecz te 
pokrywa gruba warstwa archiwalnego kurzu, grób zapo
mnienia o pupilach, którzy wnieść mieli promienie po
stępu w ciemnie naszego życia gospodarczego.

Iluż ludzi zmarnowano w innych 
zawodach, którzyby mogli być pomocą dla kraju, rolni
ctwa, przemysłu, handlu i rękodzieła. Te archiwa je
dnak zbadać należy dokładnie, bo to jest kapitał, z któ
rego czerpać będziemy w niedalekiej przyszłości, zasilać 
nim braki, jakie zaznaczają się wszędzie, a statystyka 
zawodów poszczególnych zada kłam twierdzeniu, że nie 
mamy wykształconych zawodowe ludzi.

Mamy ich, z nich żyją i pod ich inicjatywą rozwi
jają się obce przedsiębiorstwa, obce fabryki i rolnictwo. 
Pracują w Niemczech, Rosyi, Francji i w zamorskich 
centrach przemysłowych, lecz brak ich w kraju, gdzie 
nie umiano wykorzystać i ocenić należycie ich pracy, 
studyów i podróży. Uchodzić Z kraju musieli i pozosta
wić miejsca swe obcej przedsiębiorczości i kapitałowi, 
którym ułatwiali drogę do inwazyi usłużni nasi fakto
rzy, uznawani u nas za pionierów uprzemysłowienia 
ubankowienia kraju.

Niedowiarstwo we własne siły, kult dla importu 
wszelkiej obcej tandety, lichwa uprawiam przez obce 
banki, opaaywanie przetz) nich produkcyi miejscowej 
i wyniszczanie jej celowe, aby nie stworzyła kiedyś kon
kurencji obcym centrom przemysłowym. To są sukcesy 
wysiłków ostatnich dziesiątek lat, popierane przez 
bierną, starczą gospodarkę, protekcje i protekcyjki. 
Dodać do tego należy, opanowanie wszystkich nie
mal instytucyj przezł politykomanów, pasożyta, 
który podjada je, ku uciesze przybywających 
rojnie gości, robiących u nas znakomite interesy. Zło
ciste szyldy obcych banków i importowanych firm; 
których wiele jeszcze przybędzie po wojnie i zapowie
dziany najazd ,,homonovtteówu, o czem wspominała czę
stokroć obca prasa, to wszystko jest pokłosiem gospo
darki i czczych haseł uprzemysłowienia.

Mają tu oni pole do popisu, nietknięte nasze ugory 
wśród chwastów niezaradności, jakie pokrywają je, któ
re jednak jak najprędzej wytępić należy, przeorać, zbro- 
nować i wyczyścić, zamienić jo w łany, wsiać w nie 
zdrowe zboże i zbiory zastrzedz dla rodzinnych rąk, pra
cowitych oraczy.

Kto zastępował ludność w ciałach ustawodawczych? 
Kto miał pilnować interesów poszczególnych stanów 
i zawodów? Co zdziałano dla gospodarczego podniesie
nia kraju? Przypatrzmy się tylko bezstronnie przywód
com wszelkich partyi i zawodów, oceńmy należycie ich 
pracę, przypatrzmy się przedstawicielom rolnictwa, któ-
iw ir t  .n ln i f l ł—ram  i   • _ 7 •  p 1

Rada m. Krakowa.
W dniu wczorajszym Rada m. Krakowa na tajnem 

posiedzeniu dokonała wyboru nowego prezydyum mia
sta. Wybory wypadły tak, jak było do przewidzenia 
i jak onegdaj już donieśliśmy. Przygotowano je bowiem 
dobrze na poprzednio Gdbytyćh konwentyklach klubo
wych, na Radzie zaś poszło wszystko gładko i skła
dnie. Jedynie przy wyborze I. wiceprezydenta przyszło 
do pewnej różni^r zdań między demokratami a mie
szczanami. P ię r *  bowiem chcieli zdobyć to stanowi
sko dla Siebie — z góry jednak pogodzili się z losem, 
jaki im przypadnie. Poza tem żadnych niespodzianek 
nie było.

Tajne posiedzenie Rady.
Wybory prezydyum miasta — jak przepisuje statut 

m. —  odbyły się na tajnem posiedzeniu Rady. Najpierw 
dokonano wyboru prezydenta. Głosowano kartkami: 
Na 8 8  głosujących Dr Leo otrzymał 8 6  głosów, dwie 
kartki oddano białe, Demokraci zamierzali początkowo, 
wskutek odrzucenia przez klub mieszczański kandyda
tury Dra Bandrowskiego na I. wiceprezydenta, przy 
wyborze prezydenta oddać białe kartki. Dr Leo jednak 
prosił, aby nie osłabiano jego stanowiska na- zewnątrz, 
ostatecznie więc demokraci dali się uprosić i oddali mu 
swoje głosy.

Przed przystąpieniem do wyboru I wiceprezydenta, 
p. Srokowski imieniem klubu demokratycznego 'złożył 
deklarację, w której stwierdził, że klub jego stoi na 
stanowisku, iż I. wiceprezydentura należy się demokra
cie i dlatego prosił klub mieszczański, aby wybierał 
Dra Bandrowskiego. j Równocześnie jednak dodał, żc 
klub demokratyczny, w razie nie wybrania jego kandy
data, ze względu na historyczną chwile nie wysnuje na 
razie politycznych konsekwencyj. Przystąpinono do gło
sowania. Kandydat klubu mieszczańskiego p. Jan Kan
ty Federowicz otrzymał 58 głosów, kandydat klubu de
mokratycznego Dr Ernest Bandrowski 29 głosów,-jednę 
kartkę, oddano białą. I. wiceprezydentem wybrany więc 
p. Jan Kanty Federowicz.

Następnie dokonano wyboru HI. wiceprezydenta. 
Wspólnym kandydatem był inż. Karol II o I le  , który 
otrzymał 76 głosów i został wybrany. Resztę-głosów 
otrzymali radni Łuczko 8 , Dr Bandrowsld 2. Dr 

Emilewdcz i p. Sare po jednym głosie. Wszyscy wybrani 
podziękowali krótko za wybór — poczem posiedzenie 
tajne zamknięto.

Publiczne posiedzenie Rady.
Po otwarciu publicznego posiedzenia Rady m. rad. 

m. p. Ilałatkiewicz referował sprawozdanie Komisji 
prawniczej dotyczące powołania nowych radców miej
skich. Referent przedstawił wniosek, alfy w t miejsce 
zmarłych radców powołać do Rady m. pp. Dra M, Lan
ga, Dra St. Rowińskiego, X. J. Masnego, inż. A. Adel- 
mąjina i inż. W. Krzepowskiego oraz w miejsce Dra K. 
M. Morawskiego, który mandat złożył, Dra K. Łapiń
skiego. Wniosek przyjęto. Następnie rad. iń. Hałatkie- 
wicz imieniem tej samej Sekcyi przedstawił wniosek 
aby nie przyjąć rezygnacji H. wicepr. rad. dw. S#!*ego. 
Uchwalono.

Potem imieniem Sekcyi szkolnej sprawozdanie de
legata Rady m. do Rady szkolnej kraj. referował rad. 
m. Dr Bandrowski i przedstawił dwa wnioski: ł) wy
rażający delegatowi rad. m. p. M. Konopińskiemu u- 
znanie i podziękowanie za jego działalność w Radzie 
szkolnej krajowej; 2 ) polecający Sekcyi szkolnej za
proszenie przedstawicieli szkoły i społeczeństwa w celu 
urządzenia ankiety i zebrania wskazówek w sprawie 
reformy wychowania narodowego w duchu postępowym. 
Materyał w ten sposób zebrany ma być przez Radę m. 
drogą memoryału przedłożony Radzie szkolnej kraj.

Nad sprawozdaniem i wnioskami wywiązała się 
dłuższa dyskusya. Rad. m. Maciołowski w przemówieniu 
podniósł konieczność reformy systemu wychowania, 
planów naukowych, usunięcia ze szkoły szablon#, który 
przeszkadza rozwojowi indywidualności dzjecka i stwo
rzenia szkoły nietylko z języka ale i z ducha polskiej. 
Mówca złożył też hołd Królestwu, a w szczególności 
Warszawie, która w ciągu niewielu tygodni uczyniła 
więcej w kierunku stworzenia narodowej szkoły, niż 
my tutaj przez długi szereg lat. W końcu p. Maciołow
ski, wyraził przekonanie, że staraniem delegata Rady 
będzie, aby naszą szkołę gruntownie w duchu narodo
wym odnowiono, a wreszcie złożył życzenia nowomiano- 
wanemu wiceprezydentowi Rady szkoL kraj. prof. Drowi 
Zollowi.

Rad. m. Stanisław Nowak poddał również lekkiej 
krytyce szkolnictwo galicyjskie, podnosząc, jako naj
większe jego wady: dwutypowość i naukę języka nie
mieckiego w szkołach ludowych. Zły ustrój naszego 
szkolnictwa przeszczepia się obecnie do Królestwa. Na
stępnie omawiał mówca materyalne położenie nauczy
cielstwa w kraju i w mieście, żaląc się, iż słuszne jego 
żądania co do poprawy płac i dodatku drożyźnianego 
nie zostały uwzględnione. W końcu podniósł konieczną 
potrzebę pragmatyki służbowej dla nauczycielstwa.

Rad. m. X. Dr Caputa wyraził zadowolenie, że na/- 
stąpiła widoczna zmiana: w zapatrywaniu przedstawi
cieli nauczycielstwa, którzy obecnie zajmują się prze
dewszystkiem idealnemi sprawami szkolnictwa. Przed 
kilku laty, gdy, mówca na tę stronę położył szczególny

tego powodu przykre zarzuty.

widzianej Komisyi prezydyalnej, niemniej jednak Dr 
Bandrowski jest delegatem do prezydyum.

Rad. m. Dr Bandrowski odpowiedział, że dotych
czas nie wie co ma w prezydyum robić z powodu braku 
określonych kompetencji.

Rad. m. Dr Schneider: Ponieważ jeden delegat
nie wiedział co ma robić — dlatego trzeba jeszcze dwu 
wybrać (Wesołość) a może łatwiej porozumieją się co 
do swoich zadań.

W dalszej dyskusyi za odesłaniem wniosku do Ko
misyi prawniczej oświadczyli się rad. m. Wielgus, Dr 
Bobrowski, X. Dr Caputa, który poruszył kwestyę, czy 
Radą ta. wogóle ma prawo podejmowania jakichkolwiek 
uchwał. Jego zdaniem, uchwały Rady m. mają o tyle 
znaczenie, o ile je zatwierdzi komisarz forteczny. Ra
dził przeto upomnieć się u rządu o przywrócenie Radzie 
miejskiej pełnych praw.fW sprawie delegatów do prezy
dyum, podniósł, że sprawa ta wymaga tembardzJej 
gruntownego zbadania, iż „dzicy" radcy i ci, którzy dziś 
do Rady zostali powołani, mają również prawo do diełe-1 
gata do prezydyum. Wreszcie po przemówieniu prof. Dra

cyę Podzamcze, urządzona onegdaj, pomimo, że nie by! iĄ 
dzień niedzielny i że wszystko odbyło się pospiesznie, bef 
przygotowania, udała się wcale dobrze i przyniosła prze* 
szło 4000 koron.

Wczoraj popołudniu zakończyła się rozprawa w spra
wie kradzieży funduszu Legionu ukraińskiego przeciw Ja* 
kóbowi Prociowi, długoletniemu administratorowi i kasyerch 
wi „Diła“. Po przesłuchaniu świadka X. Damiana Łapcw 
tyńskiogo, który w pierwszym dniu rozprawy nie jawił afsf 
i którego zeznania miano odczytać, zastępca prokuratoryf 
p. Kopciński w przemówieniu końeowem podtrzymując 
oskarżenie w zupełności, oświadczył, że wobec stwierdza* 
ma, że fundusz skradziony nie był wyłącznie funduszem le* 
glonowym, łccz składały się na niego rozmaite fundusze 
i że nie zdołano wykazać, w jakiej wysokości były po* 
szczególne fundusze publiczne, a w jakiej prywatne „Diła* 
odstępuje od oskarżenia w kierunku zbrodni kradzieży 
owych 14,000 kor., a wnosi o uznanie Procia winnym 
zbrodni sprzeniewierzenia funduszów, powierzanych mu jako 
kasy er owi. Po wywodzie zastępcy wydawnictwa „Biła44 Dra

Zolla Rada m. większością głosów odesłała wniosek 
p. Perosia do Sekcyi prawniczej, która ma na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady m. przedstawić odpowiednie 
sprawozdanie.

Następnie przystąpiono do wyboru delegata do 
Rady szkolnej kraj. Wskutek tego, że p. Kosobudzki 
sprzeciwił się wyborowi przez aklamaeyę, głosowano 
kartkami.

Na 69 głosujących rad. m. p. Michał Konopiński 
otrzymał 56 głosów i został wybrany delegatem do Rady 
szkolnej kraj. na nowe trzećklecie. 1  głos otrzymał p. 
Koso-budzki, 12 kartek oddano pustych. Po dokonaniu 
wyboru, przewodniczący p. J. K. Federowicz zamknął 
posiedzenie.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek śn. Wiktora i In

nocentego. -  Jutro w sobotę ćw. Maryi i Teofila.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godzinie 5 min. 03; zachód przypada o godzinie 8  min. 
20. Długość dnia .godzin 15 min. 26.

. . - . . . - -   7 —  nacisk, spotkały go z w6v pv„ vw. L
rzy z rolnictwem i pracą na roli mc me mieli wspólnego, Następnie X. Dr Caputa domagał się obsadzenia wa-

fcukcych posad na^cielakieh  w Krąbiorczości znajdowali jedyny ratunek, kupcom wysłu
gującym się obcemu handlowi ąńezdolnym do wytwo
rzenia własnych hurtowni, rękodzielnikom znajdującym 
opust w mętach pod ty komami i niedołęstwu, które ko
ronuje wszystkie wysiłki i w: faktorstwie znajduje opust 
dla wszelkiej energiih

Takie zachwaszjczenie życia publicznego i gospo
darczego nie mogło wydać innego płonu, jak nędzę. 
Dotknęła je klęska wojny, i pożoga, oby zatem wy
tępiła wszystko złe, aby z popiołów wyłoniło się zdrowe 
nowe życie, by wiara we wlaene siły zbudziła samo
dzielność, stworzyła fundament, na którym oprzemy 
przyszły nasz niezależny byt, • » EL W.

Krakowie i w kraju. 
W "tym kierunku też wystosował apel do nowomiano- 
wanego wiceprezydenta prof. Dra Jolla.

Rad. m. Konopiński wmówił w końcu szereg najwa
żniejszych kwestyi poruszonych w drukowanem swojem 
sprawozdaniu i podziękował Radzie m., że mu dała spo
sobność do ptacy dla doferą polskiego szkolnictwa. Po
tem sprawozdanie Sekcyi przyjęto i wnioski jej je
dnomyślnie uchwalono.

Następnie rad. m. Peroś zgłosił wniosek nagły 
aby komiayę prezydyalną powiększyć o dwu członków, 
t. j. delegatów Rady m. do prezydyum. Nad wnioskiem 
wywiązała się długa dyskusya.

Rad. m. Dr Bandrowski podniósł, że statut miejski 
nie przewiduje żadnej komisyi prezydyalnejftradzi więc 
wniosek gruntownie zbadać i w tym celu odesłać go do 
Komisyi prawniczej.

Rad. m. Peroś przyznaje, że w statucie niema prze

Z miasta.
Nowy wiceprezydent Ratfy szkolnej kraj. „Wiener Ztg“ 

ogłasza: Cesarz zamianował zwyczajnego profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie Dra Fryderyka Zolla 
wiceprezydentem Rady szkolnej krajowej w Gaiicyi i ze
zwolił na wcielenie go ad personam do IV rangi klasy 
urzędników państwowych.

Delegaci do prezydyum miasta. Jak nas z kół radzie
ckich informują, na wczorajszem posiedzeniu Rady miej
skiej zamierzono t^konae wyborów dwóch nowych delega
tów Rady do prezydyum miasta w osobach: prof. Dra Fie- 
rieha z Klubu konserwatywnego i P. Kosobuckiego z Klubu 
mieszczańskiego. Dotychczasowy delegat demokratów Dr 
Bandrowski pełni w dalszym ciągu swe funkcje. Z powodu 
odesłania do komisyi prawniczej wniosku p. Perosia, o któ
rym na iii nem miejscu piszemy,, zamierzony wybór dele
gatów do prezydyum nie mógi być dokonany.

Równocześnie informują nas, że radziecki Klub mie
szczański zamierza podobno przeprowadzić uchwałę, aby 
funkcje delegatów Rady m. do prezydyum były honorowa
ne z Kasy miejskiej. Jeżeliby ta zapowiedź się sprawdziła, 
to niedalecy jesteśmy tego czasu, gdy wszyscy radni będą 
pobierać dyety radzkćkie.

Z Centrali dla odbudowy kraju podaje „Piast44 nastę
pujące informacje: W przydzieleniu członków Rady przy
bocznej Centrali krajowej dla odbudowy Gaiicyi do po
szczególnych sckcyj zaszła ta zmiana, że sekretarz ruskiego 
Towarzystwa gospodarskiego Bazyli Struk, wszedł do sekcyi 
rękbdzielrdczo-przemysłowo-handlowej, a w jego miejsce 
wstąpił do sekcyi rolniczej Dr Teofil Konnosz, który był w 
sekcyi technicznej. W ten sposób zmniejszyła się o jednego 
członka sekeya techniczna, a powiększyła o jednego człon
ka sekeya rękodzielniczo-przemy słowa, tak, iż obie te sek- 
cye liczą po jedenastu członków', a sekeya rolniczo-łeśna 16 
członków. — Konsulentem fachowym sekcyi rękodzielni- 
czo-przemysłowo-handlowej zamianowany został Dr Roger 
bar. Battaglia, który będzie właściwym kierownikiem tej 
sekcyi; wicesekretarz ministeryalny Dr Adam Lewicki ma 
być mianowany tylko kierownikiem biura, a Dr Władysław 
Stesłowicz stałym doradcą tej sekcyi.

Z powodu trudności doręczenia dekretów członkom Ra
dy przybocznej, którzy obecnie przebywają poza zwyczaj- 
nemi miejscami swych siedzib, posiedzenie Rady przybocznej 
zwołane zostało dopiero na 1 1  sierpnia r. b. o godzinie 1 0  

przedpołudnieem w sali obrad Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, plac Szczepański. Na porządku dziennym są: re
feraty informacyjne kierowników sekcyj, tudzież interpcla- 
cye i wnioski członków.

Nowy obraz Wojciecha Kossaka. Na wystawę bieżącą 
Tow. Zachęty przybyło świeżo ostatnie dzieło znakomitego 
batalisty. Za temat do obrazu posłużył artyście epizod 
z przełamania frontu pod Gorlicami w dn. 3 maja 1915 r. 
Przedstawia on chwilę zdobycia przez piechotę Legionów 
wieży kościoła w Brzostku, na którego dzwonnicy zamknę
ła się garść żołnierzy rosyjskich z karabinem maszynowym.

Z sali sądowej. Onegdajsza rozprawa w sądzie karnym 
przeciwko Piotrowi i Michałowi Ka r p i e r z o m z Węgló- 
wki, oskarżonym o zbrodnię podpalenia, została odroczoną 
celem przesłuchania dalszych świadków w myśl żądania 
obrony.

Kradzież. Wczoraj doniosła do policyi p. H. Luncz, it 
w tramwaju na linii Moet- Podgórski—Dworzec skradziono 
jej torebkę ręczną, która zawierała przeszło 600 K gotó
wką, na 16.000 K weksli, dwa złote pierścionki, wreszcie 
różne inne kosztowności. Polieya wdrożyła śledztwo*

Z Polski ł ze świata.
Ze Lwowa. ,Kur. Iw.M donosi: Dalsze roboty około wy

kończenia miejskich zakładów dobroczynnych obok szkoły 
kadeckicj, zostaną niebawem rozpoczęte. Onegdaj oglą
dała budowle komisya złożona ze zastępcy komisarza rządo
wego p. Fiedlera, dyrektora magistratu p. Ostrowskiego, 
st radcy bud. p. Łużeckiego i inżyniera p. Piotrowskiego 
i stwierdziła należyty stan dotychczasowych robót i ułożyła 
program wykończenia budynków.

Zbiórka uliczna na ra&nyeh, przybywających na sta-

Hołubowieza i obrońcy Dra Greka, trybunał wyda! wyrok 
uwalniający.

„Lwów w czasie inwazyi44. Pod takim tytułem uka
zała się na pólkach księgarskich książka, przeznaczona na 
rocznicę oswobodzenia Lwowa. Jest to zbiór wspomnień 
i obrazków utrzymanych w tonie fejletonowym i lekkim, 
które wyszły z pod pióra znanego poety Stan. Rossow- 
skiego.

Z Tarnowa. (Kor. wł.) We czwartek 20 b. m. wizyto
wał powiat tutejszy p. namiestnik bar. Diller. R. dw, 
Reiner przedstawił p. namiestnikowi urzędników, poczem po! 
zwiedzeniu starostwa w Dąbrowie, baron Diller udał się doi 
Pilzna. W czasie pobytu w mieście złożył p. namiestnik wi
zytę X. biskupowi Wałędze. ■

Komisaryat zbożowy spoczywał dotąd w rękach p. Sil- 
berpfeniga i p. Szancera. Ponieważ pierwszy wyjechał z mia
sta na dłuższy czas, starostwo wybrało Polaka katolika!, 
lecz ten zwleka z przyjęciem mandatu.

Na posiedzeniu Rady nadzorczej Tow. spożywczego 
urzędników złożył sprawozdanie prof. Stryszowski Sprawo
zdanie stwierdza, że po potrąceniu udziałów członków 

i innych kwot, czysty majątek Towarzystwa wynosi 3.965 
kor i 9 haL Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, wyra
żono uznanie prof. Stryszowskiemu za bezinteresowne pro
wadzenie agend w czasie inwazyi rosyjskiej, oraz uchwalono 
z delegacyą K. B. K. utrzymywać nadal w mocy dotych
czas obowiązującą umowę.

Z Nowego Targu. Dyrekcja gimnazjum w N. Targu 
ogłosiła sprawozdanie za rok szk. 1915/16, w którem czy
tamy między innemi, że dwóch członków grona nauczy* 
cielskiego znajduje się w niewoli rosyjskiej, 1 jest ranny,
6  pełniło służbę wojskową, 5  jest reklamowanych, z ucz* 
niów wzięto w obecnym roku do wojska 33, tj. 10% wszyst
kich uczniów, w zeszłym roku jako ochotników poszło 2 1 2  

uczniów do Legionów. Zginęło dotąd uczniów zakładu 12, 
zaginęło lub do niewoli wzięto 9, na poruczników awanso
wało 7, na chorążych 7, na kadetów 5. W Legionach 
awansowało na podporuczników 2, na ehorążych 2. Za wa
leczność odznaczono różnymi orderami od signum laudiś 
począwszy, a skończywszy na bronzowym medalu: 23. Nai 
rzecz Czerwonego Krzyża zebrała młodzież gimnazjalna 
wraz z gronem naucz. 1.819 K 80 h, na głodne dzieci poL 
skie 1000 K. Pożyczki wojennej zebrali uczniowie między 
sobą 2.400 K, 2 profesorów zaś uzyskało wśród ludność! 
Podhala znacznie więcej niż 150.000 K na czwartą poży- 
czękę wojenną. Centralny komitet opieki moralnej założył 
w N. Targu dla uczniów z baraków choceńskich tzw. Bursę 
choceńską, w której pod kierownictwem prof. KamińskiegO 
i Kermela wychowywało się 1 2 T uczniów. Wskutek zajęcia 
budynku gimnazjalnego przez szpital Czerwonego Krzyża, 
nauka odbywać się musi w ofiarowanym przez gminę bu* 
duyku „Sokoła“, w ubikacyaeh szkoły ludowej i w ubika* 
cyaeh wynajętych w dwóch budynkach prwatnych. Zakład 
'iczył na początku roku uczniów 339 i 89 prywatystóWi 
lub prywaty stek. Maturę wojenną zdało uczniów 12, maturę 
zwykłą 19 uczniów i 5 prywatystek, względnie eksterni* 
stek.

Z Bolechowa donoszą do „Kur. lw.u: Dnia 23 lipca b. 
ndbyło się uroczyste wręczenie odznak medalu Czerwonego 
Krzyża w tut. stówie powiat, niżej wymienionym osobom* 
itóro w roku 1914/15 zajęły się nader gorliwie rannym* 
żołnierzami naszymi I mimo tego, że nieprzyjaciel był już 
panem sytuacyi, wszelkie władze wojskowe nasze ustąpify 
z Bolechowa, osoby te, zajęły się pozostawionymi rannym** 
znosiły na swych barkach rannych do miejsc bezpiecznych, 
otaczały je opieką lekarską, dbały o nich, starając mę o 
wszelkie wygody i jedzenie, pielęgnując dniami i nocami, 
Do zebranych przemówił radca sądowy p. Stanisław Han- 
kiewicz, dziękując im za ten wzniosły czyn obywatelski* 
życząc zarazem, aby i nadal pamiętały o powinnościach 
względem swego państwa i jego dzielnych bojowników.

Odznaczeni zostali: Dr Konstanty Ikałowicz, pp. J. HBr 
nusz, naczelnik gminy Wołoskiej Wsi; tegoż syn Emil B>  
nusz, obecnie przy wojsku; jeden robotnik salinarny i sz^ 
reg nauczycielek. W imieniu odznaczonych dziękował D* 
Ikałowicz, wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć cesarza* 
walecznej armii i na pomyślność szczęśliwego zakończeni* 
wojny.

Z Radomia. „Głos radom.44 donosi: W naszem mieści* 
ma być urządzoną wystawa początkowych szkół miejskich* 
Wystawa będzie miała na celu zaznajomienie szerszego 
ogółu z rozwojem naszego elementarnego szkolnictwa. ** 
Wskutek ostatnich kilkudniowych deszczów, Radomia zb** 
cznie wezbrała, wylewając na przybrzeżne pola i łąki i 
lewając skutkiem tego część łzhiorów położonych hlR*ł 
brzegów. — C. i t  Komenda obwodowa w Radomiu z** 
twierdziła dnia 10 lipca ustawę związku rodu Hempló** 
Członkami związku mogą być osoby pełnoletnie obojg* 
płci, należące do rodu Hempłów, pochodzące od Kacpr* 
Hempla, burmistrza Olsztyna na Warmii, żyjącego w pierw
szej połowie osiemnastego stulecia, lub też > rodem ty** 
spokrewnione lub spowinowacone. Założycielem związh* 
jest p. Stefan Andrzej HempeL

Wnuczka Kilińskiego. W „Kur. waisz.** czytamy: St*4 
ruszka lat siedemdziesięciu kilku, samotna wdowa po £** 
rolu, wnuku bohatera Jana Kilińskiego, szlachetnej f **** 
inej niegdyś rodziny Michałowskich, z powodu wojny P°” 
padła w nędzę. KapiUiik, z odsetek którego wiodła bą*1 
dzo skromne, lecz niezależne życie, przepadł, a 7 rb. ndę̂ i*" 
cznej emerytury rąk jej obecnie nie dochodzi Sędziwa 
rość wyklucza wszelką zaradność, a tembardziej pracę i P̂ * 
ni L  w  chwili obecnej znalazła się bez środków do
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j Wydział ofiar „Kuryera Warszawskiego** zbiera ofiary na 
.'płacenie wygodnego pomieszczenia chorej w schronisku, a 
zrzeszenie artystów Teatru PoŁBriego z p. B. Gorczyńskim 
na czele, przeznaczyło dochód z przedstawienia sztuki M. 
Bałuckiego „Jan Kiliński1* w dniu 28 b. m.

Odznaczenia w legionach Srebrne medale waleczności I. 
klasy otrzymali: porucznik Jan Ważny Borucki, chorążowie 
Jacek Cekiera, Stanisław Sabok-Brzozowski, podoficer Wiktor 
Kuchanowicz, legioniści Michał Jaźwiecki i Stanisław Kopeć — 
wszyscy w 1 p. ułanów Legionów polskich. Podoficerowie Fe
liks Bąk, Jan Kraus i legionista Michał Adamski — wszyscy 
w 6 p. Legionów. Chorąży Konstanty Majewski w 3 p. Legio
nów. Podoficer Aleksander Godusz (padł) i legionista Michał 
Stelman — obaj w 4 p .Legionów. Srebrne medale waleczności 
IL klasy otrzymali: chorąży St. Daszewski, komendant oddzia
łu Ludwik Michalski, podoficer Bronisław Wojciechowski, Wła
dysław Podlaski, Bronisław Włod, legioniści Zygmunt Radziń- 
ski, Wincenty Stański, St. Michalik, Jan Pelczar, Władysław 
Płonka, Edward Wania, Fr. Szczepaniec, Stefan Maternowski, 
Józef Rybka, Zdzisław Preis, Jan Podlasek, Kazim. Dzieliński, 
Jan Krzyżanowski, Fr. Tatara — wszyscy w 1 p. ułanów Le- 
goinów polskich.

NEKROLOGIA.
Jadwiga Kar az n i e wi c z ó wna ,  siostra znanego 

krakowskiego artysty malarza p. Józefa Karszniewicza, 
zmarła w Pradze. W pogrzebie wzięli udział liczni reprezen
tanci inteligencyi czeskiej i polskiego wychodźtwa w Pra
dze: radca Wydziału kraj. Dr Haasze, Vlastimil Hofman ar
tysta malarz, Karmelita 0. Górski, Dr Bum, Tadeusz Dura, 
śpiewak Narodniho Divadla, Olga Nemcowa, siostra znane
go tłomacza poetów polsldch Franciszka Kvapila, śpiewa
czka Ada Nekarowa i m.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota: „Wesele przy latarni** i „Cavałeria rusticana**.
Niedziela: „Halka** po rąz ostatni (występ p. Maryi Pi-

larz-Mokrzy ckie j).
Poniedziałek: teatr zamknięty.
Wtorek: „Carmen** (występ p. J. Gołkowskiej i H. Ło- 

wczyńskiej).
REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.

W piątek 28 bm. o godz. 4 popoł.: „Tomcio Paluch**.
W piątek o godz. 8  wiecz.: „Dookoła miłości**.
W sobotę 29 bm. o godz. 4 popoł.: „Tomcio Paluch .
W sobotę o godz. 8  wiecz.: „Ptasznik z Tyrolu**.
W niedzielę 30 bm. o godz. 4 popoŁ: „Nędznicy**.
W niedzielę o godz. 8  wiecz.: „Dookoła miłości*.

Biuletyn niemiecki.
Berlin dnia 28 Upca 1916.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 27. b. m. 
1916 roku,

Zachodni teren.
Między Anere a Somme aa do nocy silna obustronna 
czynność artyleryi. Nieprzyjacielskie ataki granatami 
ręcznymi na zachód od Pozierea zostały odparte. Na 
południe od Somme rozbił się nieprzyjacielski atak na 
północny wschód od Barleuz.

Tej nocy w okolicy Zimne Wzgórze-Flenry zostało 
odpartych kilka silnych francuskich ataków. W poszcze
gólnych miejscach trwają jeszcze walki. Na froncie na 
południowy zachód od Warne ton odparto silne angiel
skie oddziały wywiadowcze, a patrole koło Richehoorga. 
Francuski napad na północ od Yienne le Chateau w za- 
chodnica Argonach nie uda! się. Kolo Vlll8 aux Bois 
i na północny wschód od Primay wzięły nasze patrole 
we francuskich stanowiskach okrągło 50 jeńców.

W walce powietrznej zestrzelono francuski dwupła- 
szczyzaowiec koło Beine (na wschód od Rełms,).

Wschodni teren.
Wczoraj wieczorem Rosyanie napróżno szturmowa- 

łi nasze stanowiska nad Szczarą na północny zachód 
od Lachowicz. Także na zachód od Beresteczka zostali 
°łr9 ^rŴ 0 °dparci. Pozatem pominąwszy połączone ze 
f. ^  ^przyjaciela starcie przednich straży kolo 
Komajki na południe od Widzów, nie ma żadnych wy
darzeń do doniesienia.

Bałkański teren.
Położenie jest niezmienione.

Naczelne kierownictwo armii.

Z pogranicza bakowiósko-węglcrskicgo.
aowej donosi ^ r 1 Za ze2woleniem kwatery pro-
ezych b u ^ o ^ L w e o S ^ S  W
mnie stają niepoffodaTi ntafb ̂  a r P & t utrudnia ogro* 
tygodnia panują tam tak Nadto od
dostarczono wełnianych koców. zuaaai> & żołnierzom 

Zapasy o G l a u m a l e u L  na.mrvżs?~ 0 
kowiński, były właściwie starciknn p a l ^ D ^  bU" 
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T a t a r  a m T Ł  Msm* jeńcy są przeważnie
skiej. w  0UI: ze d°taifi już do granicy w ło
pocisku.BzrapnekJ^T"10® 0(1 K i r l i b a b y  padi od 
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O honor 13 pułku obrony krajowej.
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ży stwierdzić, żo wypróbowany w swej męiności pułk ten 
w walce koło W erb en i a jak najdzielniej walczył. Dnia 
20 b. m. pułk znajdował się na stanowisku nad S t y / ©m 
prawie okolony. Zaatakowany z, Werbenią z frontu, mimo 
to wśród ognia odparł nieprzyjaciela, który atakował w 20 
szeregach. Natomiast udało się oddziałom rosyjskim, któ
rym pomógł wysoki stan zboża, przerwać linię na skrzydłach 
pułku i dostać się na tyły walczącego pod Werben i em 
frontu, gdzie przyszło do walki z bliska na bagnety i gra
naty ręczne, w której to walce wzięły; udział wszystkie bę
dące do dyspozycyi siły pułkn.

W międzyczasie pój kompanii nieprzyjacielskiej z kara
binem maszynowym dotarło także do komendy pułku. Zo
stał zaatakowany oddział pionierów i telefonistów pod ko
mendą oficerów sztabu pułkowego. Zdobyto wtedy karabin 
maszynowy. Nowe masy rosyjskie, które wtargnęły w lu
ki, wywołane winą walką we froncie pułku, zmusiły w koń
cu komendanta pułku do odwrotu. Komendant uczynî  co 
leżało w mocy ludzkiej. Waleczny komendant podpułkownik 
na Czele swego sztabu, w walce znalazł śmierć bohater
ską. Chociaż pułk obrony krajowej nr 13 poniósł ciężkie 
straty, a części jego po najwaleczniejszej obronie wzięte zo
stały do niewoli, to honor pułku przypieczętowany został 
śmiercią bohaterską jego komendanta. Niechaj to będzie 
pociechą dla pułku i jego ojczyzny w nieszczęściu, jakie go 
spotkało.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń .(B. kor.) Komunikat rosyjski z dnfet 25. 

bm. p o p o ł u d n i u :  Front z a c h o d n i  .Nasz* fk>- 
tyła na jeziorze M i a d z i oł ostrzeliwała podczas nocy 
stanowiska nieprzyjacielskie na Brzegu jeziora w okolicy 
Skro bo wa (22 km .na pół. od, Baranowicz). Nieprzyja
ciela odparto naszym ogniem.

Na północ od Ł u c k a  dwa samoloty niemieckie 
przeleciały ponad naszym obozem! i rzuciły kilka, bomb 
nie wyrządzając szkody. W kierunku na Łuck w okolicy 
Sereżynld (35 km. na zachód1 od Łucka) odparliśmy 
atak nieprzyjaciela. W ciągu wczorajszego ataku na 
wieś HalLczany odbyły się ponowne walki w ulicach, 
przyczem zdobyliśmy dw!a karabiny maszynowe i wzię
liśmy do niewoli 77 Niemców i AustryakóW. W nocy 
dnia 25 bm. waleczne pułki armii jenerała Sucharowa 
przedostały się przez zapory druciane nieprzyjaciełslrie 
nad brzeg S ł o n ó w k i  w okolicy L e s z n i o w a i  Za
cięta walka w toku.

Dnia H bm. mniejwięcej o g. 8 wieczór na zachód 
o d B u r k a n o w a  jeden z naszych samolotów trafiony 
strzałem armatnim nieprzyjacielskim padł w płomie
niach w pobliżu linii nieporzyjacieiskiej. Jak się zdaje, 
waleczni lotnicy kapitan Beridże i porucznik Ryszczow 
znaleźli śmierć bohaterską.

W okolicy Broaza-Fundnl -M o I d o  w i  na za
chód od K i m p o l u n g u  zaatakował nieprzyjaciel 
trzema kompaniami nasze wojska górskie. Kanonie  ̂
Łyszkin. należący do jednego z naszych bateryi gór
skich obsługiwał swe działo chociaż postrzał oderwał 
mu ramię, aż do chwili, gdy działo było już uię do uży
cia. Nieprzyjaciela odparto.

Dnia 23 bm. 49 Walecznych kozaków napadło na 
nieprzyjaciela w! okolicy góry T o m n a s t i k  (£0 
wiorst na północny zachpd od Kimpólunga) i wzL$0 do 
niewoli 4 oficerów i 57 żołnierzy.

K o m u n i k a t  25 l i p c a w i e C z ó r .  Przejście 
naszych wojsk przez S ł o n o w k ę  u ujścia do Styru 
dokonuje się w dalszym ciągu bez przerwy pod ogniem
iTIP.Dr1/  k/' ! Alblr1? W naw TuIflAL.

karabinów- maszynowych, które zwróciliśmy przeciwnifiprTYiaefpłrwtri.
K o m u n i k a t  z d. 26 lipca popoł. Front z a c h o 

d n i : W okolicy K e m e r n (8 km na zachód od Schlok) 
Niemcy dwukrotnie po przygotowaniu artyleryą zaata
kowali i w kilku punktach wyparli nasze najprzedniej
sze linie, musieli jednakże potem pod' naszym koncentry
cznym ogniem cofnąć się i zyskany obszar wśród wiel
kich. strat w zabitych i rannych porzucić. W ciągu tych 
walk Niemcy posługiwali się kulami wybuchowymi i 
pociskami z gazami trującymi.

Na póła. wschód od B a r a n o w i c z  żywy  ogień 
artyleiyi po obu stronach. Podczas całego dnia trwała 
walka przednich wojsk, przyczem naja w kilku punktach 
posunęli się nocą naprzód. 6 samolotów nieprzyjaciel
skich rzuciło 82 bomby na dworzec Zamirje (42 km na 
półn. wschód od Baranowicz) 11 nieprzyjacielskich Sa
molotów rzuciło 71 bomb na dworzec P o g o r z e l c e  
(22 km. na połudn. zachód od Baranowie*) kompania 
nieprzyjacielska w nocy z 25 bm. pa silnym; ogniu arty
leryi pirzekroczyła rzekę S z c z a r ą  i zWiźyia się do 
naszych zasieków drucianych, została jednakże w oko
licy rzeki ognicia piechoty i karabinów maszynowych 
wypartą. Nieprzyjaciel został potem dalej wyparty 
wśród wielkich strat. Wzięliśmy do niewoli 68 oficerów, 
4000 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 5 dział, 6 karabinów 
maszynowych 12 pak z ? mimicyą i inny materyał wo- 

łjenny. Liczba jeńców wzrasta.
K o m u n i k a t  % 26. bnr. w l e e z ó r .  Krońt z a 

c h o d n i :  Położenie niezmienione. Dodatek do urzę
dowego sprawozdania z dnia 26 bm. W wałkach dnia 
25 bm. jeden a naszych pułków piechoty, * granicy 
trans-aanurakiei wyparł w energicznym ataku nieprzy
jaciela z rowów koło G w o ż d ź c a  (i6 fi km. na póhL 
wschód od Kołomyi) w pościgu za Austryakazni dalej 
na zachód od G w o ź d i ę a dostał się pułk w ogień ar- 
tyleryi i piechoty. Komendant pułku pułkownik Seme
nów zarządził pościg za nieprzyjacielem be* zatrzyma
nia się. Komendant pierwszego batalionie podpułkownik 
Gussak, który posuwał się na wzgórrzach, leżących 
przed wsią, zauważył bateryę nieprzyjacielską w ogro
dzie na linii K o ł o m y j a —T u r k a  (10 km. na półn. 
wschód od Kołomyi), i wysłał natychmiast kompanię 
poa komendą chorążego .Gussaka, swego syna, na 
prawą stronę drogi celem odcięcia odwrotu bateryi i 
zastąpienia jej odwrotu na Turkę. Można było aauwn- 

■ , procd *  pełnym galopie dojeżdżały do bate- 
•terya swych ostatnich pocisków. Kom- 

^  iłJ łf2 ą-ca ot™>nyto tam nieregułamy ogień, a zało-> 
w trwodze o odcięcie przy od- 

rew°lwerów i karabinów otworzyła ogień.

r.t.-Ar.i Ste 3.

Chorąży Gussak na czele twych ludzi po pokonaniu 
rozmaitych trudności wyprowadził swą kompanię na
przód i w pośpiesznym marszu posunął się ku drodze 
ku Turce i  odciął w ten sposób odwrót bateryi. Pociski 
dochodziły już do bateryi. Chorąży Gussaik zasypał ją 
ogniem, a następnie na czele swej kompanii rzucił się 
na bagnety. Kompania pokrywająca/ poddała się po 
walce na białą broń, tak samo baterya. Tym energi
cznym więc atakiem chorąży Gussak wziął do niewoli ba- 
teifę nieprzyjacielską z i  dział 15 ctm, wraz z oficera
mi, żołnierzami i końmi, j&koteż kompanię w filc 150 
ludzi. Straty pierwszej kompanii były nieznaczne.

Walki na zachodzie.
'  Lord Derby o efenzywie.

Berlin. (Teł. pry w.) Jak donosi „Journal**, lord Derby  
w rozmowie z pewnym dziennikarzem amerykańskim scha
rakteryzował cele ofenzywy angielskiej w następujący spo
sób: „Chodzi o to, żeby wroga zmęczyć, a potem wyczer
pać. Nie można liczyć na to, żeby to wielkie przedsięwzię
cie przyniosło ostateczny koniec wojny, lecz czwórporozu- 
mienie spodziewa się, że przez cały szereg ataków można 
będzie tak długo niszczyć Niemców, aż zostaną zupełnie 
zwyciężeni. Przygotowania są skończone, zapasy amunicyi 
pozwalają bombardować wroga tak potężnie, jak nigdy do
tychczas. Wszystko, eo dziesiątkuje Niemców, to prowadzi 
do decyzyi. Im dalej naprzód postępują Francuzi, Rosya
nie i Włosi, tein bliższy jest koniec wojny,

Straty angielskie.
Hamburg. j(Bl Kor.) „Hhmburger ikem&cnblałfctf * 

donosi z Hagi, iż według informaeyi podróżnych, prze
transportowali Anglicy z Francyi od początku swej 
wielkiej, ofenzywy aż do połowy lipcaf 70 do 80.000 
rannych. Bardzo wielką liczbę niezdolnych do transpor
tu rannych umieszczono w lazaretach francuskich. Do
brze poinformowane francuskie koła oceniają, s t r a t y  
A n g l i k ó w  w zabitych i rannych do połowy lipca 
znacznie ponad 100.000. Odtąd wyruszyli Anglicy jesz
cze z znacznemi siłami, tak, że liczba strat musiała osiąr 
gnąć cyfrę 150.000 do i70.000. Wszędzie słychać, że 
entuzyazm żołnierzy, ostatnimi czasy zupełnie oafebł, 
zwłaszcza, że nieznaczna zdobycz terytorialna pięciu 
do sześciu kilometrów nieodpowiada w żadnym stosun
ku bezwzględnym ogromnym stratom w żołnierzach.

Doniesienie Joffrefe.
Wiedeń. (B. Kor.) Komunikat francuski * dała 26

b. mi. g. 3 popoł. Nad S o m m e  minęła/ noc spokojnie. 
W toku walk, podczas których zdobyliśmy grupę do- 
mÓW na południe od Estrees, wzięliśmy 117 jeńców. 
Zdobyliśmy trzy nowe działa niemieckie i wiele mar 
tefyału, który znaleźliśmy w obsadzonym przez nas 
d. 20 bm. na północ od Soyecourt obszarze. W tym 
więc dniu zdobyliśmy ogółem 6 dział. Na prawym; brze
gu Mo z y  ożywiona działalność artyleryjska, w odcinku 
F leury*

Druga dywî ya porhigaiska.
Berlin. (T. par.) Jak „Deutsche 

ofesymał jprytiri wiadomość, iż wf tych
dniach oczekiwaną jest na froncie z a c h o d n i m  -- 
ga  dywizya p o r t u g a l s k a ,  która liczy podanie fek 
pierwsza 23.000 ludzi .. ■ -

Lloyd Georg© o amunicyi
Wiedeń. (Tel. pryw.) Z Rotterdamu donoszą: lioyd 

George miał mowę do robotników amunicyjnych w Bir
mingham, w ciągu której powiedział: „Dzięki patryotyzmo- 
wi robotników angielskich zmniejszyliśmy dostawy amimi- 
cyi z Ameryki dotychczas o 60 procent, a wkrótce ustaną 
one może zupełnie.

Sprostowanie angieiski«L
Londyn. (B. kor.) Urzędował depessai jaka; nade

szła z Berlina do Amsterdamu twierdzi, żełódiś  p o d 
w o d n a  niemiecka dola 20 £pca na wysokości wysp 
Cbrkney podjęta atak torpedowy na wielki bojowy 
okręt angielski i dwukrotnie go trafiła. Admiralicja 
angielska wobec tego oświadcza, że wprawdzie w wy
mienionym dniu na wysokości Szkocyi został zaatako* 
wany przez łódź pod.wodną nieprzyjacieleką, mały krą-* 
żownik pomocujcay, lec* nie został trafiony.

Grecya przed wyborami.
Zatarg o wyspy.

Zurych. (TeL pryw.) Biuro „Telegraphen Znfonmar 
tion** donosi * Aten: Pomiędzy eoteołą al Z a i m i s e m  
powstała różańca zdań, na tle wyborów, ponieważ en- 
tenta n ie  c h c e  dopuścić do wyborów ludności 
z w y s p  zajętych przez jej wojaka, zwłaezoza zaś z 
K o r f u ,  M y t i l e n e  i  T e ń e d o s ,  Zaimia zaś obsta
je przy tern żądaniu.

Termin wyborów.
Amsterdam. (B. kor.) „Times** dowiaduje się z Aten, 

łe rząd postanowił przeprowadzić wybory w ostatnią nie
dzielę września. Parlament z końcem sierpnia rozpocznie 
ferye i zwołany zostanie znowu w połowie listopada. De- 
mobilizacya jest tak dobrze jak ukończoną. Ruch kolejowy 
jest znowu normalny.

Niewygrany atut.
Genewa. (Tel. pryw.) Z Paiyża donoszą: W ostatnich 

czasach opinia coraz natarczywiej żąda rozpoczęcia ofenzy- 
wySarrai la .  Sądzą tu, że właśnie teraz powinien Sarraił 
z powodów politycznych rozpocząć atak, żeby porwać za 
sobą neutralnych, którzy się jeszcze wahają.

Nowa liga. oficerska.
Medyoian. (Teł. piyw.) „Secoło** donosi z At en ,  

że powstała tam nowa liga oficerska pod przewodni
ctwem gen&rałówi Dang l i s a^  L-n p a t i c t i s a  i 

M y l l i o t i & a  oraz adaaSałż Gini ,  która poocrWł 
je pod wpływem c^ó^rozum ieśa i  ma agito^ ć aa 
Y e n i z e l o s e n t  -

Rumunia na przełomie
%.._j Z nastrojów bukareszteńskich.

FFra&kfurt. (Tel. pryw.) Korespondent „Frank!. Z tg" 
donosi pod datą 18 b. m.: Muszę podkreślić, że takie powa
żni politycy zarówno z kół opozycji, jak i zwolennicy rządu 
w ostatnich czasach wierzą, zdaje się, w bliską interwencję 
Rumunii. Być może, iż przekonywa ich fakt, że jak wiada< 
mo, przybyło już wreszcie kiikA pociągów z amu&icyą drogą 
na Rosyę, może też inne, drobniejsze symptomy, n. p., te 
przyciemnia się teraz latarnie uliczne, żeby uchronić 
przed atakami lotniczymi. Oczywiście czwórporozumieue 
wyzyskuje teraz obficie korzystną chwilowo sytuacyę. Be- 
wnem jest też, że usiłuje wywrzeć nacisk na Rumunię, Że 
teraz interweneya Rumunii mogłaby się przydać, później 
zaś będzie bezprzedmiotową. Rada ministrów mimo wszyst
ko, nie zgodziła się na propozycye ententy. Naogół jednak 
można powiedzieć, że uczucia Rumunii są po stronie Fran
cyi, aspiracje zaś, odnoszące się do Zakarpacia, popychają 
Rumunię w objęcia czwórporozumienia- Polityka realizmu, 
którą uprawia Bratianu, sprawia jednak, że przed rozstrzy
gnięciem na wschodzie Rumunia pozostanie neutralną. — 
Niebezpieczeństwo blizkiego pokoju mogłoby, co prawda, 
doprowadzić do zmiany sytuacji

Kcnferency© z posłami państw eenfrafnych.
Berlin. (TeL pryw.) „Berline* Tageblatt" doa&osJ 

z Bukaresztu: Król Ferdynand powrócił z Sinal do Bu
karesztu, skąd powrócili również poułowie austro-wę- 
gier^d i niemieckL P o s e ł  n i e m i e o k i  br. BuBche 
odbył dłuższą konferencję z Bratianu, z którym konfe
rować również będzie poseł austrorwęgierski hrabią 
Czermin* - ,

Wojna z Włochami.
Komunikat włoski 

Wltałeń. (B. Kor.) Od przełęczy Stilfser aS do Val 
Ijajgarina ożywiona' działalność artyieiyi. W odcinku 
A s t i c o kontynuujemy z dobrym skutkiem nosze ata
ki okrążające przeciw stanowiskom no K o n t o  C i -  
m o nę ;  wczoraj zdobyto silny punkt sęhronienia poni
żej szczytu góry. Na płaskowzgórzu S e 11 e C om m u- 
n i podjął przeciwnik dwa ataki przeciw naszym zdoby
tym w dniu 22 bm. rowom strzelMkim na zboczach Mon
te Z e b i o, lecz wśród ciężkich strat zesUf odparty. 
Między C i s m o n e  a A v i s i o  uzspełniRńmy nasza 
nabytki w dolinach Trarignolo i PoŚjcgrfiio obsadzi
liśmy Cima Stradone i nowa stanowiska na północnych 
zboczach Cirna di Beeche. Przeciwnik w dalszym ciągu 
bombardował C o r t i n a  d*Ampe*zO i naszą miej- 
scowości wi dolinie D ra w y .

^  Wskazówki dla demenatrantów 
Zurych. (TeL pryw.) Dzienniki donoszą t  Medyor - 

nu, że prefektura taunte^za z ekaayi demonstrac j i  Bat- 
tustiego zakazała wazefidch okrzyków* i obelg przeciwko 
FfieiroM. O im  m m  donoszą z T u r y n u  i * Ga-^ 
nu i.

wDeutschlandM i „Bremen".
„DeutodHand* pneed odjazdem.

Genewa. (TeŁ prywj7 Telegram kablowy paryskie
go j^ourasdn* z B a l t i m o r e  donoei, że władze ame
rykańskie opieczętowały wszasBde a p a r a t y  radych 
t e l e g r a f i c z n e  na! J>eutfichland*‘. Łódź 
dna zabrała wielkie zapasy wody do pkiai. Parowfee 
amerykański, który pilnuje „Deutschlandu** stoi pod 
parą, gotów do odjazd.u

W oczekiwaniu na „Bremen“.
Berlin. (Teł. pryw.) Z Rotterdamu donoszą: „Times** 

dowiaduje się z No w eg o  Jorku,  że Niemcy amerykań
scy są zaniepokojeni losem łodzi podwodnej „Bremen**. Ka
pitan „Deutschlandu** zawiadomił jednak prasę mnerykań- 
sk," że „Bremen** prawdopodobnie przybędzie jeszcze w dniu 
dzisejszym. „Deutschland** czeka tylko na ,Jlrcmen“, pu
czem wybierze się w drogę do Europy.

Wiadomości telegraficzne
»€Rosa Narodu« z dnia 28 lipca 1916 c.

Przeciw podziemnej a^itacyi.
Bedln. (Tel. pryw.) Prezydyum portyi i Generahńć

komisya związków zawodowych niemieckich umiei tcz ■ k 
ją na nacaelnem miejscu daiê Huka „Yorw^rte" odteową 
do robotników, przestrzegającą ich pzzed próbami osga- 
nizacyi s t r a j k u  g e n e r a l n e g o  i maaowych pro* 
testów, które wychodzą ze strony niepowołanych $  
bezimiennych agitatorów.

Zaliczka dla TurcyL 
Konstantynopol. (TeL pryw.) Dziennik urzędowy pubfî  

kuje ustawę, upoważniającą rząd do podjęcia w Niemczech- 
nowej zaliczki w kwocie 2,359.060 funtów, wskutek czego, 
całość trzeciej zaliczki wyniesie 9.599.000 funtów. Rząd 
niemiecki doży bony skarbowe na poczet tej zaliczki.  ̂ '

Niemcy a Ercrylir.
Berlin. (TeL pryw.) Biuro Wolffa donosi: Reuter do

mu! z R io  d e  Janeiro ,  że brazylijska Izba poselska 
uchwaliła opublikować mowę posła brazylijskiego w Ar
gentynie R u y  B a rb  osa,  zawierającą ataki na Niemcy. 
Na zapytanie ambasadora niemieckiego wyjaśnił w tej spra
wie nąd brazylijski, że Barbesa nie przemawiał w chara
kterze urzędowym, uchwała zaś Izby nie oznacza wcale za
chwiania neutralności Brazylii, a jmt tylko objawem sympa
tii dla Barbosy, który jest ulubionym mówcą brazylij
skim.

Nadesłane.

Adwokat
Zmuszony opuścić mrą siedźfbę z powodu ewakuacji 
przyjąłby czasowe prowadzenie Icance&aryi adwokata 

pełniące służbę wojskową
Zgłoszenia do Administracji „Głosu Narodu**.

W KRAKOWIE,
.  ,  . p tu w . raagozyu oiw ariy  uu i-u ic j im iu uu i-a zc j

U l.r lO fy a ń S k a  L . 15 w południe, <Mi 3-ciej popołudniu do 7-mej wieczór.

Poleca ua sezon letni: Jedwabie, płótna, batysty, 
zefiry itd. Gotową konfekcyę dla panienek i chło
pców. Magazyn otwarty od 7-mej rano do 1-szej
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Wiadomości od wywiezionych do Hssyi.
. C Kopenhag! otrzymujemy w dalszym eią- 
gn następujący wykaz osób wywiezionych

głąb Bosyi

^  W i ł a  ud Tadeusz! zawiadamia ojca i braci w Su- 
MBtach, ż© wszyscy są zdrowi i prosi o odpowiedź tą 
Srogą. Podole, Niemiercze. .

S t o k o w s k a  Wandzia zawiadamia matkę Julię 
Stokowską (Warszawa, Żórawia 19), że od jesieni mie- 
szka u wuja w Moskwie, chodzi na pensyę polską, prze
tka do 7-ej klasy, Maninsia na posadzie w Eupatoryi 
te* Krymie, Janek na posadzie w Mytyszczach pod Mo- 
tkwą. Lescy z Niusią na wsi pod Mińskiem, Jurek był 
niedawno w Moekwie. Wszyscy zdrowi; u wujostwa ró- 
yraiefc wszyscy zdrowi; Staś i Tomcio na froncie. Pro 
ffłmy tą samą drogą o wiadomości.

Wincenty S l i f i r s k i  poszukuje rodziny Juliana 
Kasprzyckiego, syna Karola i Kazimierza Kasprzyckie
go, syna Feliksa, ucznia gimnazyum radomskiego i 
móetr jego Janiny i Zofii, zamieszkałych przed wojną 
W Sandomierzu. Znajomi proszeni są o łaskawe powia
domienie pod adresem stacya Niandona północnej dr. 
żelaznej, kancelarya Depot.

W a r d a  Franciszek z annii czynnej zawiadamia 
Łukasza Wardę (ziemia lubelska, pow. Krasnostaw, gm. 
Kyhczowice, wieś Pielaszkowice), że jest zdrów. Odpo- 
ynedź tą samą drogą.

W e r n i k  Bronisław, zamieszkały w Strelcówce, 
gub. charkowskiej, wraz z żoną, Tolkiem i Praską, za
wiadamia dzieci swoje w Warszawie (Krucza 22 i Sa
dowa 8), iż wszyscy są zdrowi. Prosi o odpowiedź tą 
gamą drogą o sobie i o Janowie. Zamieszkują tu rów
nież Niepokoyczycy. Aleksandrowa Chybowska przeby
t a  z dziećmi w Krasnym Brzegu, gub. mińskiej, mąż 
yr Kopyłowie.

W ę g l i d s k i  Janusz zawiadamia rodzinę, zamie
szkałą w Warszawie, Sosnowa 11, że jest zdrów. Prosi 
o odpowiedź do tygodnika „Echo Polskie44.

P r z y l u b s k i  Władysław inżynier zawiadamia 
zon ę Maryę, zamieszkałą w Warszawie przy ulicy Pię
knej 14 lub Pańskiej 66, że jest zdrów i pracuje w za- 
ęządzie kolei Rygo-Orłowskiej w Witebsku. Prosi o wia
domości tą samą drogą.

S z a t a ń s k ą  Jadwigę w Piotrkowie, nauczyciel
kę gimnazyum Dąbrowskiego, zawiadamiają rodzice, 
rodzeństwo i mąż, że są zdrowi i mieszkają w Moskwie, 
Tw&reka, Diegtiamy zaułek Nr. 7 m. 12. Prosimy o wia
domości tą samą drogą; czy potrzebujesz pieniędzy?

J u d e y k o  W a c ł a w ,  ark dram. ^awiadamia- 
matkę w Lublinie, stryjostwp i Dusogów w Warszawie, 
te jest w armii czynnej. Kartkę Loli Guttowie otrzymali.

K a m o c c y  S t a n i s ł a w o s  t w o  z synkiem Ję- 
Brusiem zawiadamiają rodzinę i przyjaciół, że są zdrowi 
| w zadawał mających warunkach. Proszą o wiadomości 
&0 „Echa Polskiego44 w Moskwie.' Na listy nie mają od
powiedzi.

L a n g e  Z o f i a  z Warszawy zawiadamia rodzinę, 
te wraz z Trepczyńskiini *mieszka w Moskwie- Ste&n, 
Wiktor, Wacław i mąż jej Ludwik — w Charkowie. 
IWaeysoy zdrowi. Prosi o odpowiedź tą drogą.

M a ł a c h  o w s k i  W ładyslaw prosiusiln iebra- 
swego Eugeniusza Małachowskiego Kraków, Stu- 

19, o opłacanie premii od polio na życie w To- 
_ stwie Wzajemnych Uhezp&Kaaeii. w Krakowie  ̂

M a ł a c h o w s k i  W ł a d y s ł a w  Moskwa, &*• 
fijka 9, m. 12, biuro W.go B. Yeitha, zawiadamia żonę 
iwoią Adelę Małachowską w Zakopanem, że otrzymał 
pdadomość od niej przez pisma; zdrów, pracuje-

M o j s i e j e w  Jan,  naczelnik stacyi Skierniewi
ce. służy w Galicyi st. Tarnopol prosi p. Wróbłaj, wła
ściciela domu w Warszawie ul. Trębacka Nr, 2 o zawia
domienie. czy żyje Helena SinMewiez, lokatorka mie. 
Bakunin Nr 6, Chmielna 10.

S t a n i s ł a w a  O s s o w s k a  z córką Janiną, Wo
roneż, ulica Woskresaeńska, dom Nr 17, w odpowiedzi 
lu, doniesienie, zamieszczone w „Echu Polskiem44, męża 
swego Jakóha, właściciela księgami w! Kownie, komuni
kuje: jesteśmy zdrowe i prosimy o wiadomości. Pani 
ftifliip.fca, zapytuje o zdrowie swego męża.

W Ł P u t w i ń s k i z  dziećmi Anną i Zofią uczeni- 
cą (Lej klasy szkoły handlowej i Witoldem, uczniem 
4-ej klasy, obecnie na wafcacyach w Woskresieńsku; E- 
milią z Maryą Gruźdź i Niemesaka w Krymie, wszyscy 
zupełnie zdrowi. Wiadomości odi was z Litwy, otrzymu
jemy

' B r o n i s ł a w  P o p i e l  z Mstowa żyje, zdrowy. 
Upraszam redafceyę „Gońcia Częstochowskiego44 w Czę
stochowie o zawiadomienie Góreckiego w Mstowie, któ
rego proszę napisać do rodziców i p. Rossenbaum. Pro* 
«&ę o odpowiedź tą samą drogą.

R a k o w i c k i K a z i m i e r Z z  żoną i códkaanizar 
wiadamia ojca, prezesa I>yrekcyi Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego w Siedlcach, że wszyscy są zdrowi, 
mieszkają w Moskwie i proszą o wiadomości tą uazną 
drogą lub do Zarządu kolei Wiedeńskiej. Bronisław!

v, mieszka w PioUogrodzie.
R u s z k o w s c y  J a n u s z o w i e  zawiadamiają 

Zofię Ruszkowską w Kaliszu, Warszawska 31, że mie
szkają z synkiem, kopalnia Brjańska, poczta Łazowaja- 
Pawłomka, gub. ekaterynosławaka, są zdrowi i powo
dzi mi się dobrze- Proszą o wiadomośsci o niej i całej 
rodzinie tą samą drogą, oraz o wszczęcie wszelkich sta
rań o otrzymanie pozwolenia przyjazdu do nich tutaj, 
bez względu na koszty. Zapytują czy otrzymała 300 ru
bli. Bogdana poszukują.

W i n c e n t y  S l i f i r c k i  poszukuje rodlziny Ju- 
łjflna- Kasprzyckiego, syna Karola i Kazimierza Kazi
mierza Kasprzyckiego, syna Feliksa, ucznia gimnazyum 
radomskiego i sióstr jego Janiny i Zofii, zanueszkałych 
przed wojną w, Sandomierzu. Znajomi proszeni są o ła
skawe powiadomienie pod adresem stacya Niandona 
północnej dr. żelaznej, kaneelarya. Depot.

W o s i ń s k a  Magdalena z Guszkowa pod Moskwą 
wtwiadamia pp. Wosińskich (Sosnowiec, Fabryczna 22), 
że wszyscy zdrowi. Aniełcia zaczyna chodzić, mówić, 
żywy portret Tadeusza. Pisaliśmy wielokrotnie. Zy

gmunt pisał do nas, jest w armii. Jak zdrowie "rodziny 
w Warszawie?

Z i e l e ń s c y  Mary* i Erazm dziękują Wacławo
wi Sobieskiemu, prof. Uniwersytetu krakowskiego za 
wiadomości o nim i jego rodzinie; donoszą, że są zdrowi, 
mieszkają w Wasylówce. Najbliżsi krewni zdrowi 
Umarł tylko Edmund Zaboklicki 22 kwietnia 1916 roku.

Zmartwieni rodzice Bronisława K o b y l i ń s k i e 
g o  zapytują, czy syn ich żyje, co porabia i dlaczego 
Jk Moskwy wyjechał w styczniu. O łaskawe wiadomości 
uprasza pana Macieja Bojanowfckiego w Moskwie, Sre- 
genskij fcul lwu?, dom Rossija, i p. Leona Pię&iewiczja 
fcMoskwie, Towarskaja nr. 6 O wiadomość proszą!

fHfc silili!!! ^a«^afw “  tW W i Tir^r 7© ?#'
Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach

POSZUKUJE:

przynajmniej ze szkołą średnią rolniczą, 
obeznanego dokładnie z rachunkowością 
gospodarczą, do samodzielnego prowadze

nia kilku folwarków.

LEŚNICZEGO
fachowo wykształconego energicznego. —  
Zgłoszenia wprost, do Zarządu dóbr w  Ole

szycach, koło Jarosławia. 2219

Rządowe uprawniona

Fabryka *<tf mineralnych s z t m .  l śpec. Ucznlczyeh
pod firmą:

R. Rżąca f Chmurskl
*  r ' n>/ ;

w Krakowie,u!? w. Ctrtrndy LC4*
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego kwaków.

polecone przez toł Towarzystwo.
Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń
skiej, ^eshńblerskiej, Seiterskiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

_  specyalee Teezpacse jak: litową, bromową, jodłową, ielazistą, kwaśną 
Sśfi oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał cią- ©S

49stkowa w aptek»ch i drogueryach. Cenniki na Łądanie darmo. ^

OBaseasBBa«a@»s^»B®a®BS

4 0 ° o

dostarczą w ładunkach
r  . , ' i i

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
• - 2412 1

: i  ......... ... , 3
Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacje tychże po przystępnych cenaclj uskutecznia

s ^ I n ż . JÓZEF SCHROLL 
Filia Kraków, ul. Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciągu dwóch godzin.

— Prospekty f kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

Zakład pogrzebany „CONCORDIA1,
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jani
Plac Szcztpaśski 1.2, (dcm własny), Teł. 331.

S R S S S B

i Preparaty niemieckie
Atophan,. NoTatophan, Gitrovanille, -Lasigen, Ovuraden-Triffe- 

Wl rin, Miichzućker prof. Dr Soxhlet, Uricedin.

H Preparaty francuskie
g  Jodone Robin, Peptonate de Fer, Glycćrophoshpate Granule.

B Leprince d i
Arsycodile i Nćo-Arsycodile i inne. Clin i inne. Kola Astier 
Granolće, Algocratine, Arhśol, The Ghpinbard, Piperazine 
Midy, Santal Midy, Sels de Vichy — Etat, Cachets Du Dr 

Fairre Valda pastylki

B APTEKA „POD SŁOŃCEM**
Unia A -B  w  K r a k o w i e . —  Wysyłka na prowlnęyę.

MIÓto
jako wyborną karmę dla bydła poleca 
Browar krakowski, ul. Lubicz 1. 17.

2283

Dobry Interes!
jest zaraz do wynajęcia w. Wadowicach •

DOM Z OGRODEM
koncesyą szynkarską i z kilkoma morgami

2193

Zgłoszenia przyjmuje: Adwokat Wodwńsk 
w Wadowicach i Browar w Limanowej.

Siemiradzkiego 6.
Do wynajęcia: 2236

4 pokoje, weranda, przedpokój, kuchnia na 
II piętrze od 1-go października 1916 reku. 

Wiadomość u dozorcy ^omo.

KONCES. ZAKŁAD SPRZEDAŻY i KUPNA
Maryi Telesznickiej t81

przeniesiony 
przy ul. Floryańskiej L. 7, I piętro

(pod Matką Boską).
Poleca meble nówo używane, ântyczne i ró
żne przedmioty dekoracyjne i t. p. — Również 
przyjmuje w komis meble i inne przedmioty.

W @ iiw  o d  w o ls k a
Mężczyzna w sie wieku kawaler, wpadający jeżykiem 
polskim i inęmieikim w słowie i piśmie, ob z->any 
ł buchalt-ryą zfiawodu handlowiec od 15-tu lat 
na jednem mifjscu pozostający, ziufauia godny wsku
tek zmiany stoaunków przez" wojnę wynikłych poszu
kuje posady jako rachmistrz kasyer biegły w liczeniu 
w większym gospodarstwie, kierown;k Składnicy to 
warowej lub Kółka rąjniczego, zdolay ekspedyent, 
jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn
ności. — Łaskawe zgłoszenia pod »Zaufanie« A. B.

do Administracji »Głosu Narodu*. 2144

1 2 — 1 4 .

Do wynajęcia:
Jtorter, sklep duży — I piętru, 3 słoneczne 
pokoje, przedpokój, kuchnia — H piętro, 3 sło
neczne pokoje, przedpokój, kuchnia zaraz do 
wynajęcia. — Wiadomość u dozorcy domu.

1 Księstwa Poznańskiego

z państwowym egzaminem i praktyką 
poleca się Wnym panom Doktorom 
do asysty i pielęgnowania chorych 
w klinikach lub sanatoryach. Na żą
danie świadectwa. Łaskawe zgłoszenia 
do Admiftisiracyi „Giosu Narodu" pod 

S. J. 33. 2221

Centrala Handlowa
w Krakowie 

Sławkowska 1. (Róg Rynku)
Zawiadania, że śwteży transport; ma
karonów oraz serów holenderskich 
Goudami Eidamer nadszedł do Krakowa.

2209

Potrzebujemy

PIECOWYCH
do cegły i dachówki

S0RT0WNIKÓW DACHÓWKI.
Cegielnia Rudy XX. Sanguszków 

w Tarnowie. *lai

Ważne: dla Aptekarzy 
i Droguistów tm

Nadeszły większe zapasy : Linime&t capsiai 
conąm mączki NraUege, Odolo, RestitaMons- 

Uaidn Kwiedy i wina Serrarallo.
« . i .  Młrewe&tl, Kraków JOCłL fe  m  289.

zechce może dopomódz młodej, zdol 
nej uczenicy wyższej szkoły do ukoń*. 
czenia studyóm Łaskawe' zgłoszenie 
listem poleconym : Kraków, Grocka 
35-p. Kadłuczkowa dła Zofii D. 2210

Poszukuje posady
starszy

Gbermuiler.
posiadający 40 letnią praktykę w młynach 

parowych i turbinowych.
Łaskawe złoszenia listowne poi M K. willa 

S. Krynicki ego w Krynicy. 2075

Sułkowice, dnia 24 lipca 1916.

Ogłoszenie konkursu.
Dyrekęya c. k. sokoły zawolo.rej przemy

słu żelaznego w Sułkowicach, og łara  konkurs 
na trńy styperdya rząlowe p ) 300 Koron 
rocznj^, kt ire są do ntdtnia od 1 go wrie- 
śnia 1910 roku na przeciąg lat trzech, dla 
uczniów m »jącyc!i zamiar pobierać naukę 
w  tutejszym zakładzie.

'Podarra wystosowane do Dyrekcji zakła
du i zaopaczone metryką, 'ostatiuem świade
ctwem szkolnem, św:ądećtwem ubóstwa, jako- 
teź świad ćtwem lekarskiem stwierdzającym 
zdolność fiayczną petenta do rzemiosła ślusar
skiego, należy wnosić najpóźniej do 10 wrze- 
Śnii b. r. 2239

C. K. DYREKCYA ZAKŁADU.

Flaszki apteczne
(rta lekarstwa) wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry

cznych, poleca;

0, UNGER, JASŁO.
Zlecenia szybko uskutecznia 

1383

K U C H N I A
Związku urzędników wy
daje smaczne i tanie obia
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nieualełących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, X p.

Młynarz
wolny od wojska po
szukuje d z i e r ża w y  
młyna wodnego na 
ml ewo  gospodarskie 
możliwie z tartakiem 
Inb przyjmie odpowie
dnią posadę. Józef Grze- 
sikowski Tarnów, Stru- 

sina. 2226

Potrzebna
Niemka

od 1 września z po
czątkami nauki. Wy
magane robótki i wy- 
ręka w gospodarstwie. 
Zaborowska, gub. Kie
lecka, Skalbmierz po

ste restante. 2229

Przyjmuje pończochy
cienkie oraz skarpetki i tak
ie gazowe do- półbutów 
do podrabiania, wykonuje 
w 24 godzinach. Kraków, 
Rynek gł. Nr. 13. I-ste p. 

769

BifjRO 1836

ADMIN. REALNOŚCI 

K a rm e licka  1 5 .

Koae. BIUR9 pośrednictwa
Adatna BlLÎ SKiEUO 

w Krakowia 
ulica Krupnicza L. 26. 

ma do sprzedania wielki 
wybór kamienic, parcel  
i posiadłości — przyjmu
je zgłoszenia do sprzeda
ży — Poleca kilka obje- 
któw jako bardzo korzys 
tną lokatę kapitałów. —  
Lokiąje kapitały na hipoekL 

1742

prywatne i pokoje. 
UL Karmelicka L46, 
lt piętro na prawo.

Mężczyzna
bezdzietny

emeryt, wolny od wojska 
zdrów pełen energii
przyjmie posadę

za skromnem wynagrodze
niem, zarządcy tartaku, ca- 
gielni, warsztatów meeba-
nicznych i t  p. Zgłoszenia 
listownie przyjmuje ^grze
czności pod L. M. Biuro 
Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hopcasa i A. Salom owej 

w Krakowie. 2242

W procencie 
od 3.800 K.

hipotecznej pożyczki
dam wolne, piękne mie
szkanie, 1 pokój i kuchnię 
w Newpn Sączu, Bil ńkiego 
15. Wiadomość tamże u 
właściciela. 2210

Mmii; Md
na brudne ręce, sprzęty 
i bieliznę, patentowane my
dło piaskowe w prostku 
przesyła za pobrarem yo- 
cztowem Ker. 7-ŁO w wo
reczkach 6 cio klg. Zarząd 
dóbr Jurków r. Czchów.

2 32

Najlepsza

TRUCIZNA
łakcylowa na

SZCZURY i MYSZY
w A gencyi handlowej Kra

ków Podzamcze 20.
770

W najbliższych dniach 
rozpoczynamy

p ra k tyc zn y kura ję zy k a

z opłatą miesięczną 5 koron.

Kursy Ansena 
.Szewski 17.

Wdowa w średnim wieku.
POSZUKUJE MIEJSCA 

NA PLEBANII
tylko za utrzymarne, na 
łądanie jak najlepsze re 
koGiendacye. Adres: F. B, 
176. Myślenice, poate-re- 

s tan te. Vt2H

Poszukuje się do kupna

małe gosp od arstw o
6~8 Gorgów % budynka
m i m ieszkalnym i j gospa-
daiczymi blisko kolej i w 
Zachodniej Galicyi- Zgło- 
-Woiua pod adresem Jan 
Gótz leśnik w MzJinm ost. 

p. Chorzelów. 2206

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu44 Sp. % ogr. 9$ $ . Bedaktot 1 w aein y RpJttaa W t y c ^ y i s I t L  Dnikrr*d* „Głosu N totu  nr Krskoyńe pod jutrządeiu Bomańa FeiŁa.


